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części nadesłanych próbek zniszczono. Anamneza, pro-
tc,kół sekcji oraz wyniki b,adań toksykologicznyclr
wskazują na zatrucie arsenem badanej krowy.

W kilka dni po opisanym wyżej przypadku zatrucia
krów w g,romadzie P., zdarzył się taki sam pTzy,pa-
d,ek zatrucia krowy w sąsiedniej gromadzie S, Krowie
podawano otręby ,pszenne, poohodzące z tej samej Spół-
dzie]ni Gmirrnej w miejscovrości Rł, zakupione w tym
samym cz&sie i z tego samego tlanspoltu co i poprzed-
nio przez go,srpodarza z gromady P. Olrjawy chorobowe
wystąpiły podobne jak u krów w gromadzie P., tylko
o większym nasileniu i z dołączeniem się ślinienia,
Wobec bardzo ciężkiego stanu krowę poddano ubo-
jowi z konieczności. Jak wynika z wywiadu udzielo-
nego pźez Kierownika P.Z.L.Z, w innych grom,adach
sąsiednich, które w tym samym czasie zaopatrzyły się
w 

_ 
otręrby pszenne z tego samego źródła wystąpiły

,u bardzo dużej ilości krów objawy z.aburzeń żołądko-
wo-jelitowych. Jednakże przy,padków śmiertelnych nie
było,

__U krów. goslpodarzy, którzy zakurpili otręby o więk-szynt zanieczyszczeniu wystąpiło śmiertelne' zatrucie.
U krów gospodarzy, którzy zaklripili otręby tylko o mi-
nimalnym sto,pniu zanieczyszczenia wystąpi}y przemija-

jące zaburzenia żołądkowo- jelitowo, manifestujące się
klinicznie biegunką. Wreszcie u innych jeszcze gospo-
darzy, którym dostały się otręby łvolne od zanieczysz-
czenia, krowy nie wykazywały żaclnych objawów c}ro-
1obowycih.

Za słusznością takiego rozumowania może przemawiać
fakt, że w pierwszym opisanym przypadku jałówki,
którym nie dawano otrąb nie wykazywały żadnych
cbjawów chorobowyoh i są do tej poly zdrowe.
W okresie tym (koniec grudnia) zaró,wno krowy jak
i jałowki wychodziły jedynie do wodopoju, znajdują-
cego się w obrę,bie gospodarstwa, W gospodarstwie tym
nie posiadano i nie stosowano w tym czasie żadnych
związków trującyoh w ce]ach gospodarczych. RozmyśI-
ne zatrucie krów również wykluczono,

Podobnie należy tłumaczyć róż\y wynirk prób biolo-
gicznych przeprowadzonych w Patolo-
gicznej P.I.W. i w Zakładzj,e ydziału
Wet. W.S.R. we Wrocławiu. którą
skarmiano białe myszki w Dzia]e Anatomii Patologicz-
nej musiały znajdować się związki ohemiczne z,awie,
r,ające arsen (padnięcie myszek w ciągu 24 do Ę go,
dzin, ujemny wynik badania b,akteriologicznego padłych
rnyszek). Natomiast próbka otrąb wysłana w małej ilo-
ści do Zakładu Farmakologii Wydziału Wet. W.S.R. we
Wrocławiu drogą pny,padku musiała być wolna od za-
nieczyszczenia i dlateEo prze,prowadzona tanr próba
biologiczna wypadła ujemnie,

Jak wynika z treści powyższego artykułu celem
zmniejszenią możliwości występowania zatruć środ,k,ami
chemicznymi u zwierząt gospodarskich należy zwrócjć
szczeqólną uwag.ę na lprzestrzeganie instrukcji dotyczą-
cyoh przewozu pasz dla zwierząt środkami tlanspoIto-
wym1.

Piś!ilicnllictw0
1) BażctLow S.: \\jeterillrlnrja lilksikologila, Moslrwr. iQ5].

2) BOhOsiew',cz, M.: Med. \\'et. Nr ;], s(r. l29, 1952. ,])

Fro c h n e r E.: Lelrrbuch tler '|'oxikolocie i. 'fieraerzte, Slilttlaart
1927, 4) Schi] t j ns-Sien gr] ewicz, S :'I'oksykolocia, Po-
7nań,1917,5) Schoeberl A: D't'W Nr l/2, sir,3, 1955,

*) Wieterinaria Nr 6,**) \\'szystkie cytaty Z
Dodano wg tlunlaczenia
i podane stIonice odnoszą

486

1955,
książki,,o naturze wirilsów i bakterii"
polskiego PWR iL - \\ralszawa l95()
się do tcso wyc|ania.

,,Zarazki przesączalne i niewidzialne postacie bakte-
rii - to tylrko różne fornry bytowania, różne stadia
Io,z\łr'ojowe drobnoustrojów" (str. 14).

Obok ogólnyoh twieIdzeń teo,retycznych G.M, Boszian
lvystrnął w swej książce szeleg wniosków praktycz-
nych, stawiaiących pod znakiem zapytania ]^/artość za-
biegów wykonywanych w praktyce lekarskiej i wete-
rynaryjnej w dziedzinie walki z ohorobami zakaźnymi
w ramach swoistej profilaktyki.

Boszian pisał: ,,Wyosobnienie żywych bakterii i wiru-
sów z różnyc substancji (włączając tu i takie prepa-
raty, uw,ażane a jałowe, jak tub,erkulina, malleina, blu-
ce1lohydrolizat, antybiotyki: penicylina, stIeptomycyna,
aureomycYna) Świadczy ,o tym, Że granice życia u takich
i,stot jak bakterie i wirusy, sięgają znacznie dalej, ani-
żeli przyjmowała to nauka od czasów Pasteura" (str. 9).
\M na,stępnych swych pracaoh G.M. Boszian twierdził:
,,Wszystkie, tak zwane ,,za,bite" szczepionki nie tylk,o
są nieskuteczne i ,bezużyteczne, ale niekiedy i szkodli-
we". ,,Tak zwane ,,zabite" szczepionki podtrzymują za-
każenie wśród zaszczepionycLr, zwiększają ich wrażli-
wo,ść rra zarażenie i tworzą żródło zarażenia dla oto-
czenia"..... ,,pora przerwać ,planowe, masowe szczepie-
nia zwierząt...,,,,zabitymi" lub chemicznymi szczepion-
kami" (G.M. Boszian, Trudy WIEW t. 18, 1951, s. 19,
20 i 21),

C,M. Boszian nie podaje ,konkretnych danych, wska-
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P lzewodniczący,Komi s j i

O WYNIKACH KOMISYJNEGO SPRAWDZE_
NIA METOD PRZEDSTAWIONYCI1 PRZEZ

G,M. BOSZIANA-)

W r. 1949-1950 została wydana przez wydawnictwo
,,Miedgiz" w dwóch kolejnych nakładach l2s tysięcyi 100 tysięcy egz.) książka kierownika oddziału bloche-ml1 wego Instytutu Eksperymentalne jWete G.M. Bosziana poa tytuł'em ,,O na-turze terii".

Autor książki G.M. Boszian pisa}: ,,Wirusy i postacie
bakteryjne tego samego gatunku, przechod,ząc nawza-j"T w siebią, mogą rprzemieniać się również w inne ga.
tunki bakterii i wirusów" (str. 9) ł+)

,,Zarazki przesączalne i 'niewidzialne 
postacie Ibakte-

tii - to tylko różne formy bytowania, różne stadia
rozwojowe droibnoustrojów" (stt,, 14).

,,,Zarazkt Lprzesączalne i przesączalne postacie bakte-
rii są twolami tego samego rzędu" (str. 9).
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zując h na szko,dliwość szczepień ,podanymi ,plepara-
tami praktyki swoiste j profilaktyki ohorób zarażli-
wych.

Jednak ipra,ktyka wykazuje co innego (niż podaje Bo-
osacizna koni została z]ikwidowana w na-
dziękl wykonywanym we właściwym czasie

m sanitarnym, a także umiejętnemu wykc-
rzystaniu pIepalatu diagnostycznego - maileiny.

Wybitnie zmniejszyły się zachorowania zwietząt na
szelestnicę, pasterellozy, ospę owiec, dury rzekome -dzięki zastosowaniu p-ko nirn szczepionek f ormo1o-
wych.

Nastawi.ając pracowników naukowych i praktyków
w kierunku zarzucenia szczepionek zatlitych,- G.M. Bo-
szian proponuje wzamian użycie żywych szczepionek
z tzw. ,,,form bakteryjnyoh" niektórych wirusów (szcze-
pionka bakteryjna. p-ko niedokrwistości zakaźnej konl,
szczepionka bakteryljna p-ko pomolowi świń, szcze-
pionka bakteryjna p-ko ospie owiec, a dla rozpoznania
n.z.k. - plepalat anemin).

W książce ,,O naturze wirusów i bakterii", a także
w późniejszych pracach G.M. Boszian nie opisywał me-
todyki swych badań, co by umożliwiło innyn badaczom
sprawdzenie podanych przez niego faktów i nie przed-
stawił ani jednego przekonywującego, dowodu, wyka-
zującego możnośc przekształcania wirusów w formy
bakteryjne. Liczne spostrzeżenia nad zmiennością bak,
terii i wirusów, podane w książce Bosziana są znane
już dawno w literaturze naukowe j,, jednak autor nie
uważał za potrzebne powoływać się na odnośne pu,bli-
kacje i'lpodaje ten materiał w postaci swych własnych
badań.

Sądząc wg danycrh książki, Boszian w ciągu kilku
tygodni, do,konał przemiany w postacie ,bakteryjne wi-
rusów: ,pomoru świń, pomoru rzekomego dro,biu, jesien-
nego zapalenia mózgu człowieka, ip,ryszczycy, wście-
klizny, duru plamistego, zapalenia mózgu i rdzenia koni
i in. oraz wyoso,bnił z szelegu antybiotyków grzybki,
które były użyte do ich wylprodukowania. Taka szyb-
kośc przekształcania wirusów w formy bakteryjne wy-
wołała poważne wątpliwości u wszystkich wykwalifi-
kowanych mikrobiclogów. Jak wiadomo, rozpracowanie
każdego zarazka \4/ymaga długotrwałe j usilne j pracy.
Boszian, zatówno w swej książce jak i iłe wszystkich
następnyoh doniesieniach, nie podaje charakterystyki
form bakteryjnyoh otrzy,manych z odno,śnych wirusów.

Boszian twierdzi, że nosicielstwo wirusa n.z,k. u koni
jest zjawiskiem b. szeroko rozpowszechnionym i że
wirus ten wydzielił w formie bakteryjnej na zwykłych
pcżywkaoh p,rawie od wszystkioh zbadanych koni. No-
sicielami są nie tylko konie ohore i ozdrowieńcy, ale
i zupełnie zdrowe, a także zdrowe bydło, psy, barany
i świnie. Danych dc,świadczalnych, potwierdzających to
twierdzenie Boszian nie podaje. Twierd,zenie to o maso-
wym nosicielstwie wirusa n.z.k. jest niez,godne z obser-
wacjami z życia i ze ,wszystki,mi pracarni doświadczal-
nymi. Boszian opirsując doświadczenia swoje z n,z,k, -uznaje każdą bakterię nieza]eżnie od jej własności mor-
fologicznych, biologicznych i hodo.wlanych 

- 
za sta-

dia rozwoju wirusa nz,k. Zarażając konie takimi bak-
teriami Boszian wywoływał u nich chorobę, częlsto zu-
pełnie nie podcbną klinicznie i anatomopatologicznie do
n.z.k. Nie przeszkadzało to Boszianowi do wyciągnię-
cia wniosku, że ,przekształcił wirus n,z.k. w for.mę bak-
tel]ijną.

Z tą samą łatlvoŚcią Boszian przekształcił lokoło
40 gatunków różnych wirtlsow i bakterii w kryształy,
11ig o,pisując metodyki ,pracy i nie podając charaktery-
styki kryształów pod względem fizyko-chemicznym
i bioIogicznym, Sądząc z fotografii kryształó,ł pl]da-
nych przez Bosziana w jego książce (rys. 37, 50, 51, 53,
67, 69, 71 i inn.) są to kryształy so]i mineralnych. Przy
sprawdzeniu doświadczalnym szereg badaczy (Kalina
r Fichman, Zam,ański i Siwer, Korotiajr:w, Czystia-
howa i Kamniewa, Babicz i Płotniakowa i inn.) stwier-
dził, że w pożywkach, na skutek działa]ności życiowej

rosnący,ch bakterii, tworzy się amoniak, który wiąże
się chemicznrc ze związkami nieorganicznymi, znajdu-
jącymi się w pożywce i wskutek rego powstają sole
złożone, wypadujące w postaci kryształów (poowojna
só] amonowo-nagnezowa kwasu ioslorowego).

Cała książka Bosziana jest przepojona ideą nieśmier-
te]ności ;baktelii j, wirusów, Autor wyosabnia wyjścio-
we drobnoustro,je z tuberku,Iiny, maIleiny, brucellohy-
drolizatu preparatów poddawanych wielokrotnle
działaniu wysokioh tenr]peratul (do 120"C).

Boszian wniósł wielkie zamieszanie do terminologii
mikrobiolo,gicz,nej w określenie1 pojęc,,m]ikloD"
i ,,wirus" - twierdząc, że są to pojęcia tego samego
rzędu.

Bo,szian podaje, że ze krwi ludzi, którzy mieli zło-
ś]iwe nowotwory żołądka, pęcherza lnoczo]Mego i jamy
ustnej, wydzielił bakterie 

- 
zarazki raka. Jednak przy-

jętych w mikrorbiologii opisów drobnoustrojów Boszian
nie zrobił. Już to jedno odkrycie można by nazwać
wybitnym 

- ale sam Boszian szybko o nim zapomina
i więcej do niego nie' wlaca,

Teorii odporności j,ałowej LI. Miecznikowa, uznającej
ścisłą łącznośc (jedirnstwo) reakcji kornórkowyc}r i hu-
mo,ralnych z pIocesem immunobiologicznym, dowie-
dzionej dolświadczalnie przez Mjecznikowa i zapewnia-
jącej w tym zagadnieniu pierwszeństwo naszej ojczyz-
nie Boszilan przeciwstawia swą .,teorię" odporności nie-
jałowej. Boszian twierdzi że:,,każda odpornośc prze-
ciwko jakie,mukolwiek zakażeniu jest odpornością nie-
jałową, śródzakażną" (str. 164), ,,W uodpornionym lub
odporrnym organizmie bakterie nie giną, lecz przemie-
niają się w inną wirusową al,bo fa.gową postać nieczyn-
ną i nie wywołującą zakażenia" (str. 165,).

Wedłu,g danych Bosziana suro,wice odpornościowe,
szczepionki, allerLgeny,,antybiotyki działają na choroby
dlate,gg, że zawierają żywe zarazki w formie przesą-
czalnej: ,,Przesączalna forma antygenu, znajdująca się
w organizmiie, działa aktyv/nie na bakterie i przemie-
nia je w formę przesączalną" (str. 170).

Boszian odrzuca Tzy po,wstawaniu odporności wlpływ
makroorqanizmu i jego czynną walkę z zarazkiem.

Powyższe twierdzenia Bosziana o znaczeniu teoretycz-
nym i praktycznym zostały sprawdzone ]pIzez Komisję
powołaną przez Miin. Gosp. Wiejsk. pismem z dnia
2B.XII.53 r. Komisja składała się z dyrektoIa Państw,
Nauk.-Kontr. Instytutu Prepar. Wet. prof. J.R. Kowa-
lenko, laureata Premii Stalirrowskiej prof. N.W, Licha-
czowa, pro,f. S.G. Kolesowa, pułk. służby wet., kandy-
data nauk wet. S.N. Wo,roncowa, docenta Mosk. Akad.
Wet. ,kandydata nauk wet. A.M. Romanowa i dyrektora
WIEW prof. N.I. Leonowa, Pismo to polecało jedno-
cześnie dyr. WIEW-u prof. Leonowowi i kieIownikowi
laboratorium mikrobiologii i biochemii G.M. Boszianowi
przekazanie Komisjl metodyk badań nad przekształca-
niem wirusów w bakterie. WIE\M przedstawił metodyki
po,wyższe partiami w czasie o,d 25 lutego do 15 marca
1954 I. tj, w miarę ich opracowywania przez G.M. Bo-
sziana i jego wspóipracowników, Szaburowa i Skorin,a.
Jak z,tego wynika Boszia przed tym żadnych ,,spe-
cjaln/ch" metodyk nie pos dał.

Po zapoznaniu się z metodami Komisja pracowała:
a - nad przekształcaniem zarazków przesączalnych

w formy,bakteryjne 
- wg metody A rozdział I,

b - odpornościowych wyj-
ściowy odrpolnolścio\^/yoh su-
rowiC oraz ze szczepionek
formolowyoh - wg metody Nr 1 rozdział II i III,

c - nad otrzymaniem żywych wyjściowych kultur
bakteryjnych z tuberkuliny, malleiny i anatoksyny
tężcowej - zasadniczo \M,g metody rozdziału lV.

Ko,misja usta,liła plan pracy, który wraz z wybranymi
metodami został przyjęty jednomyślnie przez Wszyst-
kich członków Komisji i zatwierdzony przez naczelnika
zarządu weterynarii Min. Gosp. Wiejskiego ZSSR tow.
Go}oszczapowa. Pracę doświadczalną Komisja plowa-
dziła przez 7 miesięcy od 1.III. do 30.IX.1954 r.

Boszian twierdzi, że ,przyjęte w mikrobiologii zdanie
o niernożliwości przemiany wirusów w bakterie jestuzilDełnienie tlumacza
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zasadniczo niesłuszne, w swych podstawach metafizycz-
ne i że jego własne tladania obalają to zd ło
mu ,się przekształcić zarazki przesączalne ru
świń ,pryszczycy, ospy o,vriec i in. w je
zdołne do wzTostu na pożywkach sztucznych i wykorzy-
stac je następnie dla ce]ów profilaktycznych i leczni-
t:zych.

komisja po wykonaniu doświadczeń nad przemianą
wirusa pomoru świń i ospy owiec w po,si,ac bakteryjną

- nie potwierdziła twierdzeń Bosziana o możliwości
przekształcenia tych wirusów w po,stacie bakteryjne.

Wyosobnione z pojedynczych butli drobnoustro je
(pleśń, grcnkowiec) nie miały nic wspólnego ze zbada-
nymi wirusami. Podobnie dro,bnotrstro je zostały wy-
osobnione i ze krwi świni zdrowej. Zaszczepienie drob-
noustrojów wyhodolvanych z wirusa ponoru 

- 
świ-

niom, a z witusa ospy - owcom, nie spowodowało za-
chorowania zwierząt, ani też nie nadało im odporności
na te choroby. Wyo.sobnione drobnoustroje, niejedno-
krotnie badane, zachowały ,posiadane cechy gatunko-
we. Użycie maLeriału wirusowego, otrzymanego bezpo-
śreclnio od z,lvierząt chorych, umieszcz,anie go w znacz-
nych ilościaclh w dużych objętościach wody destylowa-
nej, częste rvstrząsanie i następnie wielo,krotne prze-
siewy, spor,vodowały ptzerastanie pojedynczych kolb
lirikroflorą powietrza i pleśniakami.

Obecnie w weter-"ynarii stostrje się 17 suloluic odpor-
nościowych, z których 13 opl,acołvali badacze radziec-
cy. Liczne z nich ciągle jeszcze są jedynym skr-ttecznym
śrc,dkiem leczniczym przy odnośnych schorzeniach. Su-
rowic.a przeciwwąglikowa jcst z polvodzeniem stoso-
wana plzez pracowników slużby zd1-owia do ]eczenia
ludzi chor},ch na wąglik,

Bcszian w swyoh pracach twierdzi, że wyosobnił z su-
rowic lcczniczych p-ko wągliko.wi, różycy świń, paste-
rellozie" i paradurowi ci,e,ląt, a także z szelegu surowic,
stosowanych w lecznictwie lrrdzi - wyjściowe kultuly
bakteryjne, za po]nocą których sulowice te na zwie-
Izętach wyprodukowano.

Dla sprawdzenia tego twierdzenia Ko,misja wykonała
24 doświadczenia nad wycsobnianiem pałeczek okręż-
nicy i salmonell z surowicy p-ko paradrrrowi i colib,a-
ci]lozie oraz 24 doświadczenia nad wyo,sabnianiem pa-
steurelli z surowicy p-ko cholerze drobiu.

W 4,4 doświadczeniaoh z surowicami odpornościowy-
nri żadnych drobnoustrojów nie otrzymano. W 4 do-
świadczeniach przy posiewach wyhodowano pleśń lub
mikroflorę powietrzną, nie posiadającą własności clro-
robotwórczych dla zwierząt doświadczalnych i zacho-
wującą przy dalszych badaniach swe cechy gatunkowe,

W praktyce weterynaryjnej stosuje się do celów za-
po.biegawczych przeciwko choroborrr zat aźlilvym zwie-
rząt i ptaków - 21 szczepionek, przygotowywanych
z zarazkow tych schorzeń i zabitych formaliną lub in-
nymi śrcdkami ołremicznymi. Wszystkie te szczepionki
są opracowane przez badaczy radzieckich i przygo-
towywane w wytwórniaoh wg określonych przepisów,
zatwierdzonych przez Min. Gosp. Wiejskiego ZSSR,
ą dolpuszczane do użytku po kontroli biologicznej wy-
kc,nanej przez kontrolerów państwowych. Przed wpro-
wadzeniem do praktyki weterynaryjnej szczepionki te
były komisyjnie badane, p,oddawane szerokiemu badaniu
telenowemu i dopiero wtedy zatwierdzane.

Boszian twierdzi, że z dowolnej szczepionki formo]c-
wej, zarówno wirusowej jak i bakteryjnej, można wy-
dzietić żywy wirus i żywe bakterie i że takie szcze-
pionki formolowe, szeroko stosowane w prakt)rce nie
tylko nie są pożyteczne, ale szk,odliwe.

Komisja sprawdziła i te twieldz,enia G.M. Bosziana, Zo-
stały zbadane próbki szczepionek fo,rmolowych pgze-
ciwko szelestnicy, p-ko paradurowi cieląt i p-ko pasteu-
rellozie zwierząt. Ogółem nastawiono 316 doświadezeń.
W doświadczeniach tych, podobnie jak w poprzednich,
Komisja nie wydzieliła żywych wyjściowych ku]tur.

Do wykrywania skrytej formy nosacizny stosuje się
nralleirrę, Preparat ten produkuje się w wytwórni z ho-
dowli pałeczek nosacizny, za,bityoh w autok]awie
w 120" w ciągu 1t1, godz, Następnie po odpowiednicj

488

przeróbce plepalat sterylizuje się jeszcze dwa razy po
30 minut. W ten sposób m,a]leina jest 3-krotnie steryli-
zowana w 120o, następnie kontloluje się ją na zwie-
rzętach doświ.adczalnych i ko,niach i potem dopuszcza
do użytku w praktyce. Tuberkulina jest to plepartrt
diagnostyczny do stwierd,zania gruźlicy u zwierzą|
i otrzymuje się ją rrlniej więcej wg tej ,samej metody
co malleinę, ale wyjał,awia do 5 razy. G.M. Boszian
ltważa, że jego doświadczenia obaliły twierdzenie Lud-
wika Pasteura o uttacie zdo]ności do życia i roz]nnazd-
rria ,hodowli bakteryjnych, wyjałowionych przez goto-
wanie lub ogrzewanie w atttoklawie. Pasteul w swych
doświadczeniach,,nie uwzględnił roli środowiska
jednegc, z ciecydującyoh czynników formowania i pow-
stawania ciał żywych" (str. 128). Boszian - według
jego książki 

- 
wydzielił żywą wyjściową kulturę

prątka gruźlicy z tu,berkuliny, żywą kulturę pałeczki
nosacizny z malleiny, żywą kulturę brucelli z brucello-
hydrolizatu. Brucellolrydrolizat w procesie pIodukcji,
oprócz c,grzewania w wysokich temperaturach jest po,d-
d.awany hydrolizie kwasem siarko,wym, przy jednoczes-
nym działaniu wysokiej temperatury.

Komi,sja skontro]owała i to twierdzenie G,M. Boszia-
na. Wykonano 4O doświadczeń z tożnymi seriami tuber-
kuliny i malleiny. Ani w jednym doświadczeniu I(o-
mlsj.a nie wyosobniła prątków gruźliczych z tuberkuliny
i pałeczek nosacizny z malleiny.

Ponad 3O lat stosuje si,ę w praktyce medycznej i we-
tetynaryjnej anatoksynę tężcową (toksynę,, poddaną
dzialaniu formaliny) dl,a zapobiegania tężcowi, Nikt
i nigdzie nie zanotował po zastosowaniu tego preparatu
przypadków tężca (po.szczepiennego') u 1udzi i zwierząt.
Dzięki zastosowaniu u ludzi i zwierząt anatoksyny
tężcowej w latach Wojny Narodowej ") rptzypadki tęż-
ca przylannego, poza rzadkimi wyjątkami w ogóle nie
tniały miejsca. Boszian natomiast 1v swej książce twier-
dzi, że z anatoksyny tężcowej otlzymał kultlrrę wyjś-
cio.wą laseczki tężca.

W celu sko,ntrolowania tego twierdzenia Komisja
wykonała 20 doświadczeń nad wyosobnianiem z ana-
toksyny zarazków tężca, W 18 doświadczeniach żad-
nyclr baktelii nie otlzymano. W posiewach z 1 kolby
otrzymano pleśń, ą z drugiej 

- 
gronkowce, ZaIMaIto-

ścią kclb, do których była w,prowad,zona anatoksyna
iężcowa, a także starą hodowlą bulionową wydzielone-
go gronkowca zaszczepiono białe myszki i świnki mor-
skie - w dużych dawkach. Wszystkie zwierzęt,a zosta-
ły żywe i klinicznyoh objawów schorzenia u nich nie
spo,strzeżono. Kornisja i w danyrn przypadku nie po-
twierdziła wydzielenla zalazka Łężca z anatoksyny tęż-
clowe j.

Większość członków Komisji uważa za konieczne za-
notowanie, że przekazane przez Bosziana metodyki pra-
cy nle są oryqinalne i nolve. Znaczna częśc tych metod
zosićlła c,g}oszorra przez Bosziana w 1947 r. (Dokłady
WASCHNIŁ vł. VI, 1947). Prócz tego do poszczegól-
tiych etalpórv te j placy mikrobiologicznej Boszian
wniósł wiele zabiegów nieltoniecznych, sprzyjających
zakażeniu materiału wyjściowego florą obcą (praca
ż butlami o szero.kiej szyjce, wnoszenie do butli du-
żych ilości posiewanego materiału: dłrr,gotrwałe prze-
tl,zymyIManie materiału sianego w but]ach pod koIka-
mi z \^/aty, częste intensywne skłócanie, szczepienie
zwietząŁ doświadczalnych ogromnymi ob jętościovro
dawkarni, wynoszącymi do 20-25olo ich wagi żyvrej
itp.). Należy także zauważyć, że w książce ,,O naturze
lłrirusów i bakterii" (str. 139) prof. Boszian pisze, że
wyosobnił kultury prątka gruźlicy i pałeczki nosacizny
W ciągu 2-3 miesięcy: natomiast podana przez niego
Komisji metodyka wymaga 470-953 dni. Na str. 171
Boszian pisał: ,,Wirusy w o
się rozwijać na pożywkaoh
jest tylko obecność białek
żu". Natorniast w przedstawion,ej metodyce Boszian
żadnej pożywki z nukleoprcteidami nie za]eca. Istnieje

'!) ]]oDis(k tlulllacZa*") Wojna Narodorva tult Z0slulr ltilZwale w ZSIiR -
lI wojlla świ3towa.
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również dużo innych sprzeczności między twierdzenia-
mi o,gioszonymi w książce Bosziana, a metodami prze-
kazanymi przez niego Komisji.

CodŻlenńą swą piacę Komisja ujmowała w protokó-

s
ż

I
f
badanie biolo,gicznych własności przesączów tych drob-
noustrojów, należy koniecznie prowadzić na tych ga-
tunkach zwierząl doświadczalnych, które są wrażliwe
na dany wirus". Zgodnie z tym, Ko,misja sprawdzała
biolo,qiczne własności bakterii, otrzymanych w do-
świadczeniach nad wirusem pomo,Iu świń na świniach,
a nad wirusem ospy owiec na owcach. Zatem
oświadczenie prof. N,I. Leonowa było nieuz,asadnione.
Członek Komisji prof. S,G. Kolesow ,plzy ostatecznyn
protokólarnym rrjęciu materiałów, opracowanyoh przez
Komisję, dołączył własne wnioski i uzupełnienia w któ-
rych, zgadzając się z podstawowymi danymi Komisji,
sądzi jednak,, że nie mo,żna uważać, aby doświadcze-.
nia Komisji dowodziły, że wszystkie surowice odporno-
ściowe i szczepionki fo.rmolowe nie zawieraią zdolnych
do życia zarodkó.,v odnośnych drobnoustrojów.

Wnioski Komisji:
I. Na podstawie wykonanych badań Komisja stwieI-

dziła:
1 - Wirusy pomolu świń i ospy owiec nie przemle-

niły się w postacie bakteryjne.
2 - Nie otlzymano żywych wyjściowych kultltr

bakteryjnych: a) ze szczepionki formolowej przeci,wko
szelestnicy: b) ze szczepionki formo1owej pIzeciwko
posoczńicy krwotocznej bydła, owiec i świń: c) ze szcze-
pionki formolowej przeciwko paradurowi cieląt: d)
z surowicy odpornościowej przeciwko cholerze drobiu:
e) z surowicy odpornościowe j przeciwko durowi rze-
komemu oraz zakażeniu pałeczką okrężnicową (coliba-
cillo,sis) ; f) z malleiny; g) z tuberkuliny; h) z anatoksy-
ny tężcowej.
" Ko,misja nie potwierdziła twierdzenia prof. Bosziana,
że dowiódł istnienia ogólnobiologicznego plawa rozwo-
ju wirusów i bakterii, że wirusy mogą przemieniać się
w postacie bakteryjne i że można otrzymać wyjściowe,
żywe kultury bakteryjne z surowic odpornościowych,
,surowic wysokowartościowych, szczepionek formolo-
wych, allerge,nów i anatoksyn. Wskazane wyżej twiet,-
dzenia prof. G.M. Bo,sziana są błędne, naukowo i prak-
tycznie nieuzasadnione.

II. Komisja zaznacza| że zaproponowane przez prof.
G.M. Bo,sziana metodyki otrzymywania rpostaci bakte-
ryjnych i wirrrsów, a także wyosobniania wyjściowych
żywych ku]tur bakteryjnych z wysokovrartościowych
surowic odpornolściowych, szczepionek formolowych,
allerqenów i anatoksyn są wadliwe, gdyż nie zapewnia-
ją jałowości w placy,

III. Przedstawione ,przez prof. G,M. Boszi,ana metodyki
nie są no,wymi. Zasadnicza część materiału włączonego
do metodykłi była już wcześniej ,opublikowana pTzez
prof. G.M, Bosziana.

Jakież są wyniki zastosowania w praktyce prepaTa-
tów, zapro,ponowanych przez G,M. Bosziana?

1-Do n zaproponował
preparat di y pomocy które-
go można j chorych i ozdro-
wieńców n.z.k. Po wielokrotnym przebadaniu tego pre-
paratu przez specjalrrre komisje u koni w stadninach,
w gospodarstwach spółdzielczych i w wojsku stwier-

dzono, że anemin jest pTeparatem nieswoistym i nie
nadającym się do rozpoznawania tego scLrorzenia.

2 - Do celów zapobiegawczych i lecznlczych przy
n,z.k. G.M. Boszian zaproponował szczepionkę z posta-
ci bakteryjnej zarazka n.z.k. W ciągu szeregu lat prepa-
Iat ten był szeroko stosowany w zakażonych gospodar-
stwaoh obwod,u kiro.wskiego i archangielskiego, oraz
w oddzielnych spółdzielniach i stadninach innych obwo-
dów. Już w marcu 1952 r. specjalna Komisj,a Min. Gosp.
Wiejsk. ZSRR po rozp,atrz,eniu materiałów, odnoszących
się do szczepień koni przeciwko n,z.k. szczepionką G.M.
Bosziana, doszła do wniosku, że szczepio,nka nie daje
odporności u koni. Specjalnie niezadowalające wyniki
szczepień tą szczepionką otIzymano w stadninach
Nr 1'2'1, Nr 8 i lv szelegu go§podalst]^, spółdzielczych,
Po ki]kakrotnym szczepieniu szczepionką Bosziana stad,
ni,ny Nr 121 w sierpniu 1951 r. wybuchla n.z.k., wskutek
czego od sierpnia do grudnia 1951 r. w tym gospodar-
stwie wydzielorro choryoh i podejrzanych o chorobę -111 koni, z których padło na tę chorobę 39; w 1952 r.
padło i zniszczono wskutek n,z.k. 16 koni, a wydzielono
64 konie chore.

Analogiczne wyniki szczepień otrzyma,no i w stadni-
nie Nr B. Z IV Oddziału tei stadniny rłryprowadzono do
fermy doświadczalnej W.I.E,W. 2V4 korie chore lub po-
dejrzane o zachorowanie na n.z.k. W gospodarstwie
spółdzielczym ,,1 }laja" rejonu zujewskiego, obwodu
kirowskiego w 2 miesiące po drugim szczepieniu szcze-
Jlionką Bosziana -w lipou 1951 l,. pojavi,iła się niedo-
krwistość zakaźna - zachorowalo 14 koni, padło 6.

Komisja Ministerstwa Obrony po przeprowadzeniu
specjalnych doświadczeń do,szła do wniosku, że 2 i 3-
krotne szczepienie szczepionką Bosziana nie chroni koni
od zakażenia doświadczalnego wirusem n.z,k. Szczepie-
nie zapobiegawcze koni w zakażonych gospodarstwach
w ciąou 3 lat okazało się nieskuteczne i nie powstlzy-
mało dalszeqo wydzielania chorych na n,z,k. (Wietieri-
naria N, 3, 1953), Dalekowschodni Wet. Instytut Nauk,-
Bad. walczący z n,z.k, rplzv pomocy szczepionki Boszia-
na w rejo.nie szymanowskirn obwodu arnurskiego przel-
wał tę placę ze wzgiędu na brak po,zytywnych wyni-
ków. Konr. Wykonawczy Rady Deputatów O.bwodu
Amurskieqo przeptowadził specjalną lrchwałę poleca-
jąca przerwać prace nad likwidacją n.z.k. metodą Bo-
sziana i oprzeć się w dalszej pracy na obowiązującejjnstrukcii o walcó z tą choro,ba. Według info,rmacji z-cy
naczelnika obwodowego zarządu qosp. wiejskiego tow.
Majewskieqo w obwodzie kirowskim w spółdzielrTi im.
Kiro,wa rejonu prosnickiego w czerwcu 195,4 r, po za-
stosowaniu szczepionki Boszialra (seria N. 22\ na 3-5
dzień po szczepieniu padły 3 konie, u których za życia
w miejscu wprowadzenia szcze,pionki utworzyły się
obrzeki, rozszerzające się na pierś, szyję i łopatki.
Próbki tej szczepionki bvły przysłane do Państw, Nauk.-
Kc,ntr. Instytutu i przy badaniu wydzielono z nich trzy
różne gatunki bakterii: białego gronkowca, enterokoka
i bakterie z glupy :maczugowców.

Do wolnego od n.z.k. rejonu wyszniewołockiego, ob-
wodtt ka]inińskiego, gdzie mieściła się ferma doświad-
czalna W.I.E,W.-u od 1949 r, do 1953 r. zawieziono
59,6 koni z qos,podarstw zakażonych n.z.k. Po uoclpor-
nieniu wzElędnie leczenirr szczepionką Bosziana konie
te przekazywano gospodalstw-onr spółdzielczym i insty-
tucjom,gospodarczym. \Vg zawiadomienia ołównego
lekarza wet, Kalinińskieqo Obwodoweqo Zarządu Gosp.
Wiel'skiego tow, Kazańskiego, na dzień 2,8,tII.55 I.
z 596 koni zostało 15B, czyli 26,30/o: co do pozostałych
koni - 42 sztttki (9,50/o) padło na n.z.k.; 44 konie zosta-
ły zwrócone do fermy doświadczalnej z zaostrzeniem
plocesu n.z.k., a reszta z różnych pTzyczyn padła lub
została zniszczona. Konie miejscowe rejonu wysznie-
wołockiego, które poprzednio były wolne od n.z.k ,

o,becnie w szelegu gospodarstw chorują rrra tę chorobę"
Np. w spółdzielni im. Stalina z miejscowych koni padło
na n,z.k. 6 koni, a z przytly,łych z fermy doświadczalnej
WIEW-u 21 koni padło i wybrakowaho 14 sztuk.
W Wyszniewołockim,Gospodarstwie Przemysłu Leśne-
go z 18 koni miejscowych padło na n,z,k. ,2 konie,
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jest niebezpieczne d]a mi,ejscowych koni zdrowych. _ _

3. Do uód,paririania świń przeciwko pomorowi G.M.

Hercena wynika,
ciwko pomorowi
państwowym Nr
sztuk odporności
świń zachorowało
sanitarne j". Niezadowala jące wyniki szczepienia prze-
ciwko pomorowi świń szczepionką Bosziana wystąpiły
również w gosp, państw. .,Pławskij" o,bwodu tu,lskiego.

W Leningradskim Naukowo-Badawczym Instytucie
Weter, w 1953-54 I. rozpracowano jako temat Nr 1

rozdział 1,09 ,,Zbadanie żywej szczepionki bakteryjnej
pomolu świń WIEW-u". Ze sprawozdania instytutu wy,
nika, że rezultaty szczepienia św,iń szczepionką WIEW-u
były sprawdzone w 3 tuczarniań m. Leningrad na 2ń67
świniach i w zapowietrzonych pomorem gospodarstwach
na 2780 świniach. Na podstawie wyników szczepieli
wykonawca tematu, kandydat rrauk wet, Pogoniajło
doszedł do następujących wniosków;,,zastosowanie
szczepionki WIEW wykazało, że nie posiada ona nale-
żytych własności ząpolbiegawczych i nie chroni szcze-
pionego pogłowia w zwykłych warunkach gospodar-
czyoh od zachorowań na pomór",

W Państw. Naluk.-Kontrol,nym Instytucie przeplowa-
dzono badanie szczepionki bakteryjnej serii 36 WIEW-u
otrzymanej przez Instytut z gospodarstwa państwowego
,,Pławskij". Ze szczepionki tej wydzielono trzy różne
gatunki drobnoustrojów, wśród których był gronkowiec
ro,potwórczy.

Z materiału faktycznego pracy niniejszej komisji,
a także z materiałów innych Komisji, zajmujących się
sprawdzaniem teoretycznych i praktycznych twie,rdzeń
G.M. Bosziana, podawanych za ,,prawdziwą rewolu-
cję" w biologi!, wynika, że wszystkie one były zmyślo-
ne i doświadczalnie nieuzasadnione.

W kraju naszym stwolzono uczonym wszystkie wa-
runki dla płodnej, twórczej pracy. Nauka posiada nie-
słabnącą przyohylność partii i rządu. Ale nauka winna
rozwiązywać zagadnienia dalszego postępu odnośnych
gałęzi gospodarstwa narodowego i ze wszec,h rniar
współdziałać w iplacy nad wielkim plogramem budowy
komunizrnu w naszym kraju.

Towarzysz N.S. Chr,uszczow w marcu br. na naradzie
pracowników gosp. wiejskiego obwodów południowo-
wschodnich w Saratowie specjalnie podkreślił koniecz,
ność ulepszenia pracy instytucji naukowo badawczych
Eospod, wiejskieEo. ,,U nas - mówi on - w nauce
qospodarstwa wiejskiego, mają miejsce niedopuszczalne
fakty, że pracownicy naukowi za nic konkretnie nie
od,powiadają. Rok, dwa, pięć lat nic nie daje pracow-
nik naukowv dla praktyki i nikt go o to nie zapyta".
Ta uwaga N.S. Chruszczowa w zupełności odnosi się
i do laboratorium kierowanego przez prof, Bosziana.

Laboratorium Bosziana posiada w swym składzie
znaczny zespół ludzi, ilościowo większy od niektórych
samodziełnie istniejący,ch instytucji naukowo-badaw-
czych, zużyte zostały duże środki na jego utrzymanie,
stworzone zostały mu, w (polównaniu do innych labo,
ratoriów WIEW-u, sprzyjające warunki pracy, Pomimo
to, ani jeden wniosek z tego trab,oratorium nie wszedł do

*) lnstytucia zaimuiąca siq zaku;rcrn i sprzcdażil zw- gosDod.
--) Rada m. Leningrarl*..) lnstytUcja gosqoc]arcza
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użytku praktycznego, Przeciwnie, liczne twierdzenia
Bosziana dezorientowały pracowników nauki i prakty-
ków. W związku z tym wskazane jest przypomnienie
słów naszego wybitnego uczonego I.P. Pawłowa, który-
mi on ostrzegał wszystkich pracowników naukowyctr:

,,Nigdy nie próbujcie zasłonić braków swych wiado.
mo,ści nawet najbardziej śmiałymi domysłami i hipote-
zami. Choćby ta bańka mydlana cieszyła Wasz wzrok
grą swych barw, nieuchronnie pęknie i nic, procz za-
wstydzenia, Wam nie zostanie".

Te słowa LP. Pawłowa w zupełności odnoszą się do
hałasu, zrobionego w nauce biologicznej przez Boszia-
na.

Żadnyctrr ,,specjalnych" metodyk na tpodstawie
których zrobiony został ,,przewrót" w nauce - Boszian
nie miał i n,ie rna. Informacje G.M. Bosziana o zagadnie-
niach mających tak doniosłe znaczenie były błędne.

Szerokie i jednostronne reklamowanie w prasie pseu-
donowatorstwa, nie mającego nic wspólneg,o z nauką,
wniosło zamęt i dezorganizację do działalności nauko-
wej i praktycznej pracowni,ków medycyny i weteryna-
rii, przyniosło szkodę naszej radzieckiej nauce rnikro-
bio1,ogicznej. Tłumaczył: T. Jastrzębski

A. IWANoW

W MINISTERSTWIE GOSPODARSTWA
WIEJSKIEGo. ZSRR.)

Dnia 30.III,1955 r. na posiedzeniu Radv Nauko,wo-
T'echnicznej Min. Gosp. Wiejsk. ZSRR z,ostały wysłu-
charre i omówilolne dwa referaty: referat prof. N. I.
Leorrową 

- ,,O wynikach pracv laboratorium bioche-
mii i mikrorbiologii Wszechzwiązkowego Instytutu
E}<speryment. Weiteryna,rii (WIEW) w czasie rold 1949
do 1954 r," - i sp.rawozdanie przewodniczącego korni-
sji dla sprawdzenia prac G. M. Boszi,ana - 

plof. J. R.
Kowalenko pt. ,,O wynikach komisyjnego sprawdzenia
metllriyk przedstawio,nych przez G. M. Bosziana".

W posiedzeniu Rady wzięło udz,iał około 400 osób,
rv tym wielu wybi,tnych uczonycń z dziedziny weitery-
narii i medycyny, lek. wet. praktyków, specjalistów
ministerstwa i innych,

W swym sprawozdaniu prof. Leonow dokładnie olmó-
wił pracę lab,oratorium biochemii WIEW-u nad zagad-
nieniami, opisanymi w książce G. M. Bosziana ,,O na-
turze wirusów i bakterii".

,,Biorąc pold uwagę wszystkie dloświadczerria, wyko-
nane w laboratorium G, M. Bosziana w WIEW-ie -powiedział prof. Leonow - uważam, że przemiana wi-
rusów w bakterie jest zupełnie prawdopodorbna, ale
pełna rnożność dowiedzenia tego - iwobec złożoności
problemu - długo jeszcze będzie się znajdowała
w stadium dyskusji; prawidłowoŚc występowania kry-
stalizacji bakterii i wirusów, o której doniósł tow.
Boszian, w ciągu ostatnich 4 lat nie zolstała przez niego
pl:lparta nowymi, głębszymi i przekonywującymi dowo-
dami". Wyosobnienie ,bakterii ze szczepionek formolo,
wych, sur,owic odpornościowych, tlclksyn, antybio,tyków
i kultur bakteryjnych, podda,nych sterylizacji Ąv auto-
klawie (za wyjątkiem tuberkuliny czego Boszian nie
potwierdził) - zdaniem referenta - nąleży uznać z,a

d,owiedziclne. Dalej tow, Leonow omówił metody G. M.
Bosziana, wyniki pracy jego nad zbadaniem wirusów
i wytrzymałością bakterii na wpływy chemiczne i fi-
zyczne,

Prof. Leonow omówił również braki w pracy labora-
torium G. M. Bosziana, uważając, że należy drc, nich
zaliczyć zby,t obszerny wachlarz zagadnień, postawio-
nych do rozwiązania laboratorium: w związku z tym
ani iedno zaqadnienie nie zostałlc( z wyczerpującą jas-
no,ścią do końca rozwiązane; usiłowania G, M. Bosziana
zbyt szybkieqo i szeroki,ego zastlolsowania w praktyce
niedo,statecznie ugruntowanych wni,o,sków (szczepionki
przeciwko n.z.k. i przeciwko pomorlcnłi świń) zmniej-
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